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Harmonogram dnia
Schedule of the day

Sesja poranna
Morning session

10:00 Asaki Iwai

Japonia / Japan

10:30  San Jittakarn

Tajlandia / Thailand

11:00 Joo-Yeon Ka

Korea Potudniowa / South Korea

11:30  Adam Kaldunski

Polska / Poland

12;30 Nikolay Khozyainov

Rosja / Russia

13:00 Su Yeon Kim

Korea Potudniowa / South Korea

13:30 Aimi Kobayashi

Japonia / Japan

14:00 Mateusz Krzyzowski

Polska / Poland

14:30 Jakub Kuszlik

Polska / Poland

CYTATY WYBIERA / QUOTES SELECTION
Fukasz Kaczmarowski

Domyslitem sig, gdzie ta energia siedzi

i na drugim koncercie nie na swoim, ale
na wiedenskim gratem instrumencie.
[--] Dopiero oklaski, pochwaly; ze kazda
nutha jale peretla wybita.

[ figured out where that enerqy resides,
and in the second concert I played not on
my own instrument, but on the Viennese.
L] Only now was there real applause,
words of praise that every little note was
struck like a little pearl.

List Fryderyka Chopina do Tytusa Woyciechowskiego
w Poturzynie, Warszawa, 27 marca 1830

Fryderyk Chopin’s letter to Tytus Woyciechowski in
Poturzyn, Warsaw, 27 March 1830

Sesja wieczorna
Evening session

17:00 Shushi Kyomasu

Japonia / Japan

17:30 Hyuk Lee

Korea Potudniowa / South Korea

18:00 Jaeyoon Lee

Korea Potudniowa / South Korea

18:30 Xiaoxuan Li

Chiny / China

19:30 Bruce (Xiaoyu) Liu

Kanda / Canada

20:00 Julia Lozowska

Polska / Poland

20:30 Jiana Peng

Chiny / China

21:00 Chao Wang

Chiny / China

Bezptatne egzemplarze gazety mozna otrzymac
w Filharmonii Narodowej, a takze codziennie o go-
dzinie 16.00 na Krakowskim Przedmiesciu przy
Akademii Sztuk Pigknych, w okolicach placu Zam-
kowego przy kolumnie Zygmunta I1I Wazy oraz
przed wejsciem do stacji metra Centrum. Nume-
ry archiwalne dostepne beda w kasach Muzeum
Fryderyka Chopina przy ulicy Tamka 43.

Look for free copies of our newspaper at the
National Philharmonic. Copies will also be hand-
ed out daily at 4:00 pm at Krakowskie Przed-
miescie near the Academy of Fine Arts, at the
Castle Square (plac Zamkowy) close to Sigis-
mund'’s Column (kolumna Zygmunta Ill Wazy),
and at the entrance to the Metro Centrum under-
ground station. Past issues will be available from
the ticket office at the Chopin Museum (Tamka 43).
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a poétmetku pierwszego etapu mozna juz ostroznie pokusié

N

dywidualny uzytek) czesciowego przynajmniej rankingu najciekaw-

si¢ o wskazanie faworytéw albo zestawienie (na wlasny, in-

szych pianistéw. Tych, ktérzy zdazyli sie zaprezentowaé, oczywiscie.
Prosze sie nie niepokoié - ten tekst zadng wyliczanka nie bedzie,
ale musze zaznaczy¢, ze po zakonczeniu srodowego przedpotudnia
moja lista wyraznie sie przetasowata. Klamre stawki stanowily
dwie reprezentantki Polski - Aleksandra Hortensja Dabek i Joan-
na Goranko. Kazda z nich eksponowata inne pierwiastki w muzyce
Chopina. Dabek postawila zdecydowanie na refleksyjnosé i poszu-
kiwanie kantyleny, Goranko - na wirtuozerie. Sesje otworzyt wiec
7 poczatku mroczny i stopniowo rozjasniajacy sie Nokturn cis-moll
op. 27 nr 1, koniec - temperamentne Scherzo b-moll op. 31. Co cie-
kawe, Goranko zwienczyla swoj wystep w pierwszym etapie tro-
che nieortodoksyjnie etiudami, Dabek - bardziej ,zachowawczo”
Balladg As-dur op. 47, ktéra wrécila do task mlodych pianistéw
na tym Konkursie. Zabrzmiala zreszta w jej interpretacji pewnie
i catkiem interesujgco.

Rzetelnie przygotowanych pianistéw w tegorocznej stawce nie
brakuje, dopisa¢ wiec do niej nalezy nazwiska Japonki Yasuko
Furumi, reprezentanta Wloch i Slowenii Alexandra Gadjieva. Za-
miast nokturnu, rozpoczynat on niezwykla Etiudg cis-moll op. 25
nr 7 - rozpieta miedzy refleksyjnosciag a impresjonizmem. Warte
jest to wykonanie zapamietania. Podobnie jak caly wystep Ku-
banczyka Jorgego Gonzaleza Buajasana. On takze (jak Goranko)
koniczyl etiudami, ale weczesniej zabrzmiata - rzadko wybierana -
Ballada F-dur op. 38. Ciekawa kolorystycznie i dramaturgicznie,
interesujaco cieniowana agogicznie, dopelniata jego dobry wystep.
A zadanie mial utrudnione, skoro przed nim grala jedna z najcie-
kawszych pianistek i faworytek, reprezentujaca Rosje i Armenie -
Eva Gevorgyan. Zadziwiajace, ile w niej madrosci, ktorg objawiat
sam uklad programu (utwory pokrewne tonacyjnie). Najlepszy jak
na razie Nokturn cis-moll (cudowny, dramatyczny tuk), doskonate,
dwie skontrastowane etiudy a-moll z op. 25 i wymagajace Scherzo
E-dur op. 54. Na przemian lekkie i gteboko powazne, inteligentnie

poprowadzone w nokturnowym epizodzie. Mam swojg faworytke!

ow that we are at the halfway mark of the First Stage, it is tempt-

N

pile a partial ranking of the most promising pianists - of those who have

ing for me to pick favourites (for my own use), or at least to com-

performed so far, needless to say. But fear not! This is not going to be
definitive, although | have to stress that my list was clearly ordered after
this morning. The field was bookended by two Polish pianists - Aleksan-
dra Hortensja Dabek and Joanna Goranko - and they each brought out
different facets of Chopin's music. Dabek clearly wagered on taking a re-
flective approach, and on striving toward cantilena, whereas Goranko went
all out for virtuosity. Accordingly, the session opened with the Nocturne
in C sharp minor, Op. 27 No. 1, which begins in gloom and slowly moves
towards the light, and ended with the temperamental Scherzo in B flat
minor, Op. 31. Curiously, Goranko ended her performance in a slightly un-
orthodox fashion, with etudes, while Dabek played it safe with the Ballade
in A flat major, Op. 47, which has made a comeback of sorts in this Compe-
tition. Dabek played with conviction, and her interpretation was intriguing.

There has been no shortage of thoroughly prepared pianists this year.
Here, | might mention Yasuko Furumi from Japan and Alexander Gadjiev,
who represents both Italy and Slovenia. Gadjiev opened with the Etude
in C sharp minor, Op. 25 No. 7, rather than the customary nocturne. His
reading was reflective and impressionistic. It was a memorable rendition.
As was the entire performance of Jorge Gonzélez Buajasan from Cuba.
Like Goranko, he ended with etudes, but before that, we heard - rarely
chosen during the Competition - the Ballade in F major, Op. 38. Overall,
this was a good performance. His colouring and dramatisation were var-
ied and exciting, and his agogic shading was absorbing. Buajasan’s task
had been made all the more difficult by Eva Gevorgyan, representing Rus-
sia and Armenia, who had gone on immediately before him. Gevorgyan
is one of the most exciting pianists in the Competition and a clear front-
runner. The level of diligence manifested in her repertoire was astonishing
(the works were in related keys). She gave the best interpretation of the
Nocturne in C sharp minor so far (with a truly wonderful and dramatic
sense of form), and her contrasting A-minor Etudes, along with the de-
manding Scherzo in E major, were sheer perfection. The Scherzo was by
turns flippant and profoundly serious, and the nocturne section was in-
telligent. | have my favourite.
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Uchem recenzenta
With a critical ear

3 LUCJA SIEDLIK

wykonaniach wieczornej sesji przestuchan dominowal pierwiastek

A\ Y

detalu. Po stronie dionizyjskiej zywiotowosci opowiedziat sie jednak siedem-

apollinski: rownowaga, konsekwencja w budowaniu formy, precyzja

nastoletni Chinczyk, Yifan Hou. Nie zadawal pytan, raczej komunikowal,
gdzie jest jego zdaniem miejsce na pelne uderzenie, a gdzie na moment wy-
tchnienia. Przyznaje, ze rozczulila mnie ta prostota, przeciwny biegun dro-
biazgowych konstrukeji reprezentantki chiriskiego Tajpej, Wei-Ting Hsieh.
O ile u Hou zdecydowanie prym wiodta melodia, o tyle Hsieh demokratycznie
traktowata wszystkie glosy. W pierwszych frazach Nokturnu cis moll op. 27
nr 1 zachowala balans miedzy Swiatlem gérnego rejestru a cieniem linii
basu - wyraznie, rysowanej, kontrapunktujacej melodie w taki sposéb, ze
ta wydawala sie z niej bezposrednio wynika¢. Konsekwentnie budowata za-
rowno Nokturn, jak i Fantazje op. 49 - w Fantazji zachowujac dystyngowa-
ny spokdj, przygotowujac do nastepujacych po sobie fragmentéw, a w Nok-
turnie przy powrocie czesci A podajac fraze inaczej, bardziej zaciemniona,
tajemnicza. Japonka Saaya Hara w Nokturnie Des-dur op. 27 nr 2 kazdej,
najdrobniejszej nawet nutce nadawala sens, grala cieptym, otulonym ali-
kwotami dZwiekiem, a poszczegdlne obiegniki ukladaly sie w fale, ktére
swobodnie przelewaly sie w dzwieki wyznaczajace fraze. Falowata réwniez
Amerykanka Chelsea Guo, ale agogicznie. Pozostali pianisci zdawali sie ra-
czej i8¢ z frazg do przodu, Guo natomiast rozmywata puls, rozciggata kreski
taktowe, zanurzala sie w muzycznym bezczasie, ktory wypelniala tagodnie
przy¢mionym brzmieniem. O ile jej wystep byl w jednorodnej tonacji, Ja-
ponka Kaoruko Igarashi pokazatle cate spektrum brzmienia - w Nokturnie
cis-moll bas wspaniale dudnit gtebokim mrokiem, forte w Scherzu cis-moll
op. 39 bylo okragte, pelne zdecydowania i mocy. Znakomicie réznicowata
dynamike i stopnie ekspresji, zachowujgc przy tym pelnie apolliniskiej row-

nowagi i precyzje w budowaniu formy.

ominant in the evening session’s performances was the

D

line, and precision of detail. But siding with the Dionysian,

Apollonian spirit: balance, consistency of formal out-

elemental approach, was Yifan Hou, a 17-year-old from China.
His musical stance was uncompromising and unquestionable.
He posed no questions, but instead communicated directly
exactly where, in his view, full tone should be employed, and
where a moment of repose. | must admit to a feeling of ten-
derness towards this simplicity. At the other extreme, the de-
tailed interpretations offered by Wei-Ting Hsieh, represent-
ing Chinese Taipei. While Hou gave primacy to melody, Hsieh
treated all voices democratically. In the first phrases of the
Nocturne in C sharp minor, Op. 27 No. 1, Hsieh maintained
a balance between the light, upper register and the shade of
the bass line, the bass leading the music on with a counter-
point from which the melody seemed to grow. She structured
both the Nocturne and the Fantasy, Op. 49 in masterly fash-
jon, maintaining in the Fantasy a dignified sense of reserve,
in preparation for the more complex later passages, and in
the Nocturne, when the A section returns, presenting the
familiar phrases anew — darkened and mysterious. Japan’s
Saaya Hara, in a Nocturne in D flat major, Op. 27 No. 2 gave
even the shortest note its own feeling, played with a warm
sound, rich in overtones, and laid out the individual notes of
ornamental turns as waves, which freely flowed into well-de-
fined phrases. Waves also carried America’s Chelsea Guo, but
this time as pulsations. While the other pianists seemed to
propel each phrase forward, Guo bathed in the fluid pulse,
stretched the bar lines, submerged herself in musical eternity,
which she imbued with a gently clouded timbre. Her playing
maintained a uniform tone, while Japan's Kaoruko Igarashi
explored the whole timbral spectrum: in the Nocturne in C
sharp minor, the bass rumbled satisfyingly into deep darkness,
and the forte in the Scherzo in C sharp minor, Op. 39 was full,
decisive and strong. She is a master at varying the dynamics
and her degrees of expression while all the time maintaining
a fully Apollonian balance and precision of form.
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vk Chopin, Ballade in G minor, Op. 23,
autograph, The Fryderyk Chopin Museum, Object No. MC/488.

vk Chopin, Ballada g-moll op. 23,
autograf, Muzeum Fryderyka Chopina, sygn. MC/488.
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o miat wlasciwie na mysli Chopin, gdy nadawat tytut ,bal-

C

w roku 1836 opusowi 23? Bez watpienia, narzucajgcym sie najsil-

lada" powstalemu w latach 1833-1835, a opublikowanemu

niej skojarzeniem jest wczesnoromantyczna literatura, a zwlasz-
cza ponowne odkrycie i odrodzenie u poczatkéw XIX stulecia
sredniowiecznych ballad ludowych. Uzycie w tychze balladach je-
zykéw regionalnych niosto z sobg silny tadunek narodowosciowy
i to z nim szczegblnie rezonowat chopinowski tytul éwczesnym
odbiorcom, choé¢ do naszych czaséw nie przetrwal. , Kompozycja
ostatnia - ballada - miata réwniez charakter narodowy’, zauwazyt
jeden z recenzentéw. Punktem odniesienia dla Ballady op. 23, jak
i zreszta dla wszystkich czterech ballad, byt archetyp formy sona-
towej, cho¢ tu punkt ciezkosci struktury przesuniety jest bardziej
ku konicowi niz w klasycznej czy wezesnoromantycznej sonacie,
repryza odgrywa zas bardziej role apoteozy anizeli syntezy. Ko-
lejng znaczacg roéznice stanowia zapozyczenia tematéw owych
sonatopodobnych struktur z gatunkéw popularnych, takich jak
walce, barkarole, utwory pastoralne czy choral. O ile jednak tego
typu rodzajowe tematy rzadko kiedy stanowily podstawe sonat
klasycznych i romantycznych, o tyle dla wszystkich czterech bal-
lad Chopina s3 elementami konstytutywnymi.

To w tych wlasnie czterech dzietach, powstalych miedzy ro-
kiem 1833 a 1842, Chopin ustanowit punkt styczny z literacki-
mi zainteresowaniami sobie wspélczesnych, m.in. Schumanna,
Berlioza czy Liszta. Poszed! ta Sciezka kilka krokow naprzéd,
ale niezbyt daleko, a co najbardziej charakterystyczne, w jego
przypadku inspiracja literacka miata by¢ w utworze fortepiano-
wym ukierunkowana poprzez nadanie tytutu celowo ogdlnego,
nie za$ jawnie programowego. Tak jak utwor poetycki wyraza
emocje, tak i [muzyczna] ballada opowiada historig, a glos nar-
ratora symbolizowany jest u Chopina przez dwudzielne me-
trum zlozone, wspdlne wszystkim tym czterem kompozycjom.
Cho¢ jednak majg one charakter narracyjny, nie s3 opowiescia-
mi. Mimo préb kojarzenia ich zwlaszcza z poematami Adama
Mickiewicza, wszelka literacka dostownosé bedzie nam stale
umykad. Mozemy raczej powiedzied, ze Chopinowskie ballady
podazajg za konturem - akcjg - ballady poetyckiej jako ,typu
idealnego”. Stowa etnologa Alberta B. Friedmana opisujgce ostat-
nie stadia rozwoju bliZniaczego gatunku poetyckiego mogtyby
odnosic sie do kod I, IIT i IV Ballady Chopina: ,i wreszcie sche-
mat rozsadza odkrywczy zamiennik, doprowadzajac do kulmi-

nacji, a wraz z nig - uwalniajac potezne napiecie”.

hat exactly was in Chopin’s mind when he chose the

W title ‘ballade’ for Op. 23, composed at some point be-
tween 1833 and 1835 and published in 18362 Without doubt,
the most blatant association of the term was with early Ro-
mantic literature and specifically with the early 19th-centu-
ry revival or reinvention of medieval and folk ballads. The
use of the vernacular in this literature carried a powerful
nationalist charge, and this was a resonance of Chopin’s ti-
tle that was picked up by his contemporaries, though it has
been lost to our own time. ‘The concluding piece was also
national, a ballade’, wrote one reviewer. The sonata-form
archetype is a reference point for Op. 23, as for all four bal-
lades, but the structure is more end-weighted than in the
typical classical or early romantic sonata, so that the reprise
functions as apotheosis rather than synthesis. Another im-
portant difference is that the themes of these sonata-like
structures are drawn from popular genres such as waltzes,
barcarolles, pastorals and chorales. Such generic themes,
after all, rarely formed the basis of actual sonatas in the
classical and romantic eras, but they are constitutive of all
four of Chopin’s ballades.

It is in these four works, composed between ¢.1833 and
1842, that Chopin established a rare point of contact with
the literary preoccupations of contemporaries such as Schu-
mann, Berlioz and Liszt. He went some way along this path,
but only a short distance, and it is entirely characteristic that
in his case literary inspiration should have been channelled
into a piano piece with a deliberately generalised rather than
an explicitly programmatic title. Just as the lyric poem would
express an emotion, so the ballad would tell a story, and this
narrating voice is musically symbolised in Chopin’s ballades by
the compound duple metre that is common to all four. Yet al-
though Chopin's ballades have a ‘story character’, they are not
stories. Specificity will continue to elude us, despite attempts
to link the ballades with poems by Adam Mickiewicz in par-
ticular. Rather we might say that Chopin’s ballades follow the
outline - the plot - of the poetic ballad as an ‘ideal type’. The
ethnologist Albert B. Friedman could have been referencing
the codas of Chopin’s first, third and fourth ballades when he
described the final stages of the typical poetic ballad: ‘at last
the final revelatory substitution bursts the pattern, achieving
a climax and with it the release of powerful tensions’’

NUAW UoNNIdwo) / NUIW INOS.INYUOY
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3 BENJAMIN VOGEL

ytanie stosunkowo proste, skoro historia fortepianu siega ledwie

P

ne. Pominmy tu pierwszych, przypisywanych fortepianowi enigmatycz-

trzystu kilkudziesieciu lat i jego poczatki sa nam dos¢ dobrze zna-

nych przodkéw z wezesniejszych stuleci i zajmijmy sie ojcem i matka,
czyli klawikordem i klawesynem, z rodowodami siegajacymi przetomu
wiekéw XV i XVI. Niewielki klawikord, zazwyczaj prostokatny, ma stru-
ny uderzane pionowymi, lekkimi metalowymi ptytkami, zwanymi tan-
gentami. Struny oraz tangenty byly wykonane z niezbyt mocnego i kru-
chego materialu - mosiadzu, a delikatno$é mechanizmu ograniczata tak
sile uderzenia, jak i konicowy efekt dzwiekowy. Ponadto struny, rozpiete
miedzy kotkami, byly po lewej stronie wytlumione wplecionymi paska-
mi tkaniny. Dopiero doci$niecie do nich uderzajgcego od spodu tangentu
pozwalato drgad prawej czesci struny. W zaleznosci od miejsca uderze-
nia uzyskiwano odpowiednig dtugosé drgajacej czesci struny i - w efek-
cie - wlasciwg wysokos¢ dzwieku. Po zwolnieniu klawisza i odpadnieciu
tangentu strune thtumily wspomniane paski tkaniny. Zaleta konstrukeji
byta mozliwos¢ réznicowania glosnosci dzwigkéw w zaleznosci od sity
uderzenia, wada natomiast - ogélna ,anemiczno$¢” instrumentu, ktorego
niewielka skrzynia i plyta rezonansowa oraz stabo napiete struny dawaty
ledwie delikatne brzmienie. Stad klawikord byt popularnym instrumen-
tem domowym, ale gléwnie do nauki gry i ¢wiczen, m.in. dla organistow
(z J.S. Bachem na czele). Naukowo klasyfikuje sie go jako klawiszowy
instrument strunowy uderzany.

Znaczniejszych rozmiaréw i donosniejszy klawesyn, z pudlem
w ksztalcie ptasiego skrzydla (inne, mniejsze odmiany to tréjkatny lub
wielokatny szpinet i prostokatny wirginal) wiekszy wolumen brzmienia
zawdzieczal nie tylko cechom korpusu. Struny byly tu pobudzane do
drgan (akustycznych) przez szarpanie niewielkimi kolcami umieszczo-
nymi z boku wyskakujacych z pudla instrumentu drewnianych listewek,
zwanych skoczkami. Te ostatnie umieszczano w specjalnych otworach
tzw. sita, pozwalajgcego jedynie na ich pionowy ruch. Skoczki nie byty
umocowane na state na koncach dzwigni klawiszowych. Wyrzucane na-
ci$nietym klawiszem w gore, wracaly do pozycji wyjsciowej. Oprocz szar-
piacego struny kolca, skoczki miaty na koncu pasek tkaniny, ktéry po ich

powrocie opadal na strung, thumiac jej drgania. Kolce, zwane piérkami,

uite a straightforward question, given that the histo-

Q ry of the piano dates back just three hundred years
plus a few decades and its beginnings are fairly well known.
Let us pass over the earliest enigmatic ancestors ascribed
to the piano from previous centuries and deal with its fa-
ther and mother, namely, the clavichord and the harpsichord,
with a lineage reaching back to the turn of the sixteenth cen-
tury. The clavichord, a small, usually rectangular instrument,
has strings that are struck by light metal plates known as
tangents. The strings and the tangents were made of brass,
a rather weak material, and the delicacy of the action re-
stricted both the force of the striking and the sound that was
produced. In addition, the strings, stretched between pegs,
were damped on the left by strips of fabric. The right side of
the strings could only be vibrated when the tangent, striking
from beneath, pressed against them. Pitch depended on the
point of impact, which affected the length of the vibrating
part of the string. After the key was released and the tangent
dropped back, the string was damped by the fabric. One ad-
vantage of this design was that it enabled the loudness of the
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Najstarszy zachowany polski fortepian stolowy Ignacego Skurskiego, przypominajacy ksztaltem
The oldest surviving Polish square piano (reminding in shape the clavichord) made by Ignacy Skurski.

klawikord. Sandomierz 1774 r. Muzeum Diecezjalne w Sandomierzu, nr inw. MDS- 1334

in Sandomierz 1774. Diocesan Museum in Sandomierz, Object No. MDS-1334
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wykonywano z materialéw o réznej twardosci i elastycznosci: z dutki pidra
kruczego, ze skory, obecnie glownie z tworzywa sztucznego. Struny klawesynu
byly tez znacznie dtuzsze niz w klawikordzie, najczesciej podwojne, napiete
w kilku zestawach o réznej dlugosci, zwanych rejestrami, na wzér organo-
wych. Rozbudowane klawesyny mogly mieé po kilka podobnych rejestréow
strunowych z mozliwoscig laczenia ich ze soba, kilka zestawéw skoczkow
(z odmiennymi piérkami), a nawet klawiatur. Stowem, byta to spora maszy-
na z duzym wolumenem dZwieku i, co nie mniej wazne, sprawna technicz-
nie. Pozwalata wykonywaé bardzo szybkie przebiegi melodyczne, pasaze oraz
tak charakterystyczne dla klawesynu ozdobniki, wypetniajace luki pomiedzy
krétko wybrzmiewajgcymi dzwiekami. Calg te machinerie stworzono, aby
wyeliminowaé podstawowa wade klawesynu - brak mozliwosci réznicowania
dynamiki (gtosnosci). Bez wzgledu na sile uderzenia palca skoczek zawsze
z taka samga predkoscig wyskakiwal w gore, szarpigc strune i nie pozwalajac

na tak pozadane ptynne crescenda i diminuenda.

notes to be varied depending on the strength of striking; one
drawback, meanwhile, was the instrument’s generally ‘an-
aemic’ character, with the small case and soundboard and
the low-tension strings giving a rather delicate sound. Hence
the clavichord was a popular instrument in the home, mainly
for teaching and exercises, including among organists (led by
J.S. Bach). Itis organologically classified as a keyboard struck
string instrument.

The bigger harpsichord, with its wing-shaped case (small-
er varieties are the triangular or polygonal spinet and the
rectangular virginals), owed its larger volume of sound not
only to the design of its body. The strings were made to vi-
brate (acoustically) by being plucked by plectra located on
the side of strips of wood known as jacks, which sprang out
of the instrument’s soundbox. The jacks were held in place
by ‘registers’, which only allowed them to move vertically.
The jacks were not fixed permanently on the ends of the key
levers. They were propelled upwards by a pressed key, then
returned to their starting position. Besides the plectrum that
plucked the string, the jack had a strip of fabric at the end
which, after the jack resumed its starting position, fell onto
the string, damping its vibrations. Plectra were made of ma-
terial of varying hardness and flexibility: raven quill or leather.
Nowadays, they are mostly plastic. The harpsichord’s strings
were also considerably longer than those of a clavichord, most
often doubled (in so-called choirs), strung in several sets of
different length, known as registers, like organ registers. Larg-
er harpsichords could have several similar registers of strings
that could be combined, several sets of jacks (with different
quills) and even manuals. In a word, this was quite a large in-
strument with a big volume of sound. Just as importantly,
it was technically proficient, enabling the player to perform
rapid melodic progressions, passages and ornaments, char-
acteristic of the harpsichord, filling in the gaps between the
short-sounding notes. The improvements were designed to
eliminate a fundamental flaw in the harpsichord - the lack
of dynamic variation. No matter how hard the finger struck
the key, the jack always jumped up at the same speed, pluck-
ing the string and not allowing the player to obtain fluent
crescendos and diminuendos.

Mechanika klawikordu
Clavichord mechanics
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Cz@t z Chopinem
Chopin ch@t

barkarola! Jest nadzieja na wyleczenie mojej migreny!
barcarolle! here's hope my migraine will be cured!

(@GRUENETTE

Liczg na to, ze Pani migrena juz przeszta

i ze Pani czuje sig lepiej niz kiedykolwiek.

1 take it that you bave got over your migraine
and are feeling better than ever.

«> CHOPIN, 25 XI 1846 |

Joanna Goranko
‘WOJCIECH GRZEDZINSKI / NIFC

jego ekspresja jest troch¢ zbyt chlodna jak
na zimowy wiaur...
his expression is a bit too calm for this winter wind...

jezeli on potracit na moich kompozycjach,

to zapewne dla glupich tytui6w, jakie podawal
mimo mojego zakazu

if be lort money on my compositions, it is no doubt
on account of the stupid titles be gave them, despite
my forbidding it

> CHOPIN, 9 X 1841

cho¢ nie ma tego ci¢zaru atmosfery,

pasja i ogien buzuja...

though she does not possess that heavy atmosphere,
the passion and the fire is sparkling...

@HONGLU ZHANGAL |

WOJCIECH GRZEDZINSKI / NIFC

WeiTing Hsich

dymu nie ma, nie smoli, nie brudzi
there ir no rmoke, it doesn’t emit soot, make dirt

> CHOPIN, 11 X 1846 |

Podoba mi si¢ jak prowadzi glosy w tym scherzu.
A bywa chaotyczne tam, gdzie on daje klarownos¢
I love how he is voicing this scherzo. It can sound
chaotic in parts, where he offers us clarity.

@BJORN HEGSTAD

Trzecie Scherzo — ta sama cena, co za Polonezy,
na caly Europg.
A third Scherzo same price as the Polonaises
2 for the whole of Europe.
z > CHOPIN, 22 I 1839
£ x
R o
g8 3s Jego gra jest jak malowanie; kiedy stucham,
- jawia mi si¢ sceny.
< 8 His performance is like a painting, and when I listen
2@ to it, the scene comes to my mind.
@OKOJYO1INE

A propos malowania, wezoraj rano byt u mnie
Hummel z synem; koriczy mdj portret, ale tak
podobny, Ze nie mozna lepiej.

Apropor painting, Hummelisited me yesterday
morning with bis son; be is finishing my portrait,
but it is such a likeness that it couldn’t be better.

> CHOPIN, 22 XII 1830 |
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Adam Harasiewicz, Katarzyna Popowa Zydron
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